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Ha 3000 Juda KOMO GI poja WYGNNA 


CERA LOSU w każdej klasio 28 mar 
Ciągnienie piątej klasy trwać 


Losy są do odebrania. 


Loterja prze jęta została na własność prz 


ar: 


Powitanie na dworcu. 
„ Kilkakrotnie zapowiadana i odraczana chwi- 


la przejazdu gen. Hallera przez Łódź zgroma- 


. komunalnej, wjechał pociąg, 


dziła tłumy: publiczności na dworcu kaliskim. 


"Wreszcie w ubiegłą niedzielę, o godz. 4 m. 30 


po południu, wśród burzliwych i niemilknących 
okrzyków publiczności, wśród dźwięków hymnu 
narodowego, odegranego przez orkiestrę policji 
wiozący generała 


, Hallera, na którego z  takiem utęsknieniem od 


: szeregu miesięcy czekała Polska cała. 


Gem. Haller wysiada: 
Generał Haller. wysiadł z pociągu. , 
o Tłum falował .. I w końcu ujrzeliśmy te 
twarz, na której myśl ukochania narodu wyryła 


 uduchowione piętno. Więcej niż średniego wzro- 
„Stu, o bystrych, 


ptzenikliwych oczach, generał 


y Haller, jedna z tych hetmańskich postaci naszej 
przeszłości co.to „ni z soli ani z roli, ale z te- 
_80, co nas boli", — Generał Haller przeszedł 


3 


tałując serdecznie. 


przed fortem kompanji honorowej, w barwnem 
otoczeniu oficerów swego sztabu, wśród któ- 
rych było widać wiele kepi francuskich, 


kę: Przemówienia. 
, Generat Osiński powitał Hallerą w imieniu 
wojskowości, — w krótkich, .przepojonych 


wzruszeniem słowach. 
Generał Haller podziękował mu szczerze, 


„BMawni towarzysze broni. 
Następnie generał Osinski przedstawił Halle- 
TOWi zgromadzone licznie na dworcu grono 
oficerów. Haller uściskał się serdecznie ze swym 
Starym znaiomym, podpułkownikiem  Kuchinką 


| 


| 


p. Leon Chwalbiński, wyrażając radość z powo- 


a 


Cena pojedyńczego numeru 2 fen. 


polityezay, społeczny i literacki. 


Wtorek, dnia 22 kwietnia 1919 roku. 


DWA OK 


JI WE: 3 M 


bedzie od 


826—5 -- 


i naczelnikiem 
czykiem. Fa . 

Przez cały czas orkiestra grała hymn polski 
narodowy „Jeszcze Polska ,nie zginęła" oraz 
„Marsyljankę*. Rosso AE 

A powietrze drżało od okrzyków: 

„Niech żyje Francja* l. „niech żyje Polska“ 
„niech. żyje Haller“. A „tł 

Z kolei w gorących słowach przemówił do 
generała Hallera dr. Ignacy Watten w imieniu 
komitetu obywatelskiego. 


Co mówi nasz Wódz o Gdańsku i Słąsku, 
W odpowiedzi na to powitanie generał 
Haller zapewnił, że on i jego towarzysze. myślą 
przedewszystkiem o ustaleniu takich granic Pol- 
ski, któreby obejmowały wszystko to, co się 
Polsce należy, wraz z Gdańskiem i Sląskiem. 
Co się tyczy zaś Spiżu i Orawy, to razem 
z nim przyjechali właśnie z Paryża delegaci tych 
ziem. | . 


olicji Zbrożkiem, dawnym haller- 


Miodzież składa hołd Wodzówi: 

Po tych słowach generała Hallera zerwała 
się burza okrzyków na jego cześć.. Następnie 
gen. Haller zaczął schodzić z, peronu. W tej 
chwili rzucił mu się na. sżyję młodziutki chłop- 
czyk, Mirosław Jarociński, i zaczął go, serdecznie 
całować, mówiąc, że czyni to w imieniu" uczniów 
szkół miejscowych. Generał Haller. uściskał go 
szczerze, poczem zeszedł-'z peronu, 


PJ Miasto wita. duż 
Przed,dworcem powitał go. imieniem miasta 


du zaszczytu, jaki spotyka Łódź, goszcząc 
w swoich murach tak dostojnego gościa. 
Generał Haller zwracając się do zgroma- 
dzonych tłumów podniósł w przemówieniu swo- 
jem, iż poczytuje sobie za dobry znak, że stanął 
na ziemi Polskiej, i to w Wielkopolsce, w dniu 
Zmariwychwstania Bożego, a następnie, że za- 


ili 


ek, losu $ mka 4 losu 4 maksp 


Można zamawiać „Rozwój*: w PABJANICACH up. Groblińskiego, Nowy Rynek, Kiosk; w ZGIERZU u p. Lacha, Kios 
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əlogi | marka za wiersz pełitowy. Dróbne oyłoszania [0 feni 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa Redakcja za bezpłatne. 
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T E Hd MA AB 


Warszawa, Trękacka Bei 


ik 


ny 518 tysięcy 250 marek 


1, losu 3, mk. 50 fem 


24 kwietnia do 15 maja 1919 r. 


-Sosy są do odebrania, 


A 


ez miaistarztwo wojskowe. 


t 


ya parasea e 


trzymuje się teraz w Łodzi, w tem ognisku 
pracy polskiej. Podobnie, jak robotnik i chłop 


;znojem swolm przyczynia się do wzmożenia 


| 


siły i tężyzny narodu, zarówno. i żołnierz krwią 
i znojem swoim wykuwa granice państwa i za- 
beżpiecza prawa narodu; dając. możność pracy. 
© Przemówienie swoje , zakończył słowami: 
„Niech żyje zjednoczora, wielka Polska z Gdań: 
skiem,.jako swoim portem*. . 

Po -tem przemówieniu = Hallera 
ponownie. burza 


„Niech żyje Haller"! „Niech żyje Francja"! 
Wsiadaiąc do automobilu, generał Haller 
wykrzyknął: „Niech żyje miasto Łódź” ` 

l Przyjęcie w Kasynie oficerskim. 
swego sztabu oraz generała Osińskiego i' pod- 
pułkownika Kuchinki — udał się do kasyna 
oficerskiego, przy ulicy Piotrkowskiej JE 243, 


gdzie wśród miłej pogadanki i licznych toastów 
spędzonó czas do. godz. .7-ej wiecz. 


Pierwszy przemawiał. ks. prałat Tymieniecki, 
podnosząc waleczność i męstwo Hallera, poczem 
generał Haller wzniósł toast na cześć żołnierza 
polskiego i armji polskiej. 0; o 

Francez o Gdański ` ) 
- „Następnie generał francuski. Villemain pil 
na cześć Polski z Gdańskiem. ENER R 
Silne wrażenie „wywołało przemówienie gen. 
Hallera, w którym podnosił . znaczenie ji: wagę 
prac "Sejmu Oraz ' zasługi. naczelnika. Piłsud. 
skiego. - . -. RZ = 
„ Dalej generał Haller wygłosił toast na: cześć 


Francji, . podkreślając 
armji francuskiej, 
Generał Haller w dłuższem. 
powiedział: . | 

Co zawdzięczamy koalicji, 
„„Gdy po haniebnem zdławieniu przez Niem- 
cy i Austrję aspiracji 


przemówieniu 


Rok założenia 1897. 


zerwała się. 
entuzjastycznych oklasków : 


Generał Haller w towarzystwie oficerów ` 


szczególniej skromność 


Polski przedarłem się 


cz) 


Co 


ski i komendant miastą Biłyk, 


„dnia 19 b. m., o godz. T-ej rano, 
„stawiał wyjątkowo silny opór; 


pe ra 
Ł gi bohaterskich żołnierzy do Francji, zna- 
lagte  :n jaknajserdeczniejsze przyjęcie i gorą- 
ue z: «.„mienie łączności i aspiracji Polski. 

itsztki pierwszego pułku legjónów stano- 
wily zaczątek armji, która w sile T-u dywizji 
przyjywa dziś do Polski. . aż 

jeżeli widzicia mnie tutaj dziś, zawdzięcza- 
my to Świełnemu zwycięstwu koalicji, która po- 
waliła na ziemię niemieckiego barbarzyńcę. 

Ertazjazm Franoji dla naszej sprawy. 

Nie mogę nie wssoomnieć o entuzjazmie 
Francji dla spraw Polski w mojej armji, najle- 
pszym dowodem są te liczne rzesze oficerów i żoł- 
nierzy francuskich, włoskich, amerykańskich i 
angielskich, którzy pośpieszyli do naszych sze- 
regów, a wielu zgłoszeń z powodu ich nadmia- 
ri i trudności technicznych wprost uwzględnić 
nie było można. 

©chożnicy marodów koalicji w armji 

i i polskiej, i | 

Wielu oficerów, jak naprzykład tu obecny- 
pałkownik armji angielskiej, Paskal, przyodzieli 
mundury. polskie (młody, piękny, a smukły jak 
topola, pułkownik zapłonął rumieńcem). 


 Przewrotność witojów 

Dalej mówił generał Hallet o jedności i 
pracy wszystkich warstw dla szczęścia i wielko- 
ści Polski, wspomniał o zbrodniczej agitacji 
wrogów Polski, niemców i moskali, którzy za- 
kapturzeni czerwono za rubie i marki fałszywe 
starają się otumanić i ogłupić lud polski, aby 
mu zgotować nową niewolę, nowe kajdany! 
Przefnówienie swoje generał zakończył 
okrzykiem na. cześć Wielkiej Zjednoczonej Pol- 
„ski 1 koaljantów  powtórzonym kilkakrotnie 


przeż zebranych, którzy słuchali stojąc, poczem 


Orkiestra zagrała mazurka Dąbrowskiego, 


Gen. Vilain składa hobd Halierowi. | 
Następnie generał francuski Villain zwraca- 


„jąc się do Hallera, powiedział: Kiedy poznałem 
„łego  więlkiego | 

-z nim wspólnie pracować dla odbupowy Polski. 
- Gdy patrzyłem na jego wysiłki przy organizo- 


syna Ojczyzny postanowiłem 


waniu armji — chętnie przystąpiłiem do twórczej 


- pracy. Czuję się dumny, że mogę być przyja- 


cielem i towarzyszem tego wielkiego patrjoty 
polskiego. i 

Przyjeżdżamy pracować dla Wielkiej Zjedno- 
czonej Polski, prawdziwie Wielkiej w jej histo- 
rycznych granicach. „Niech żyje Wielka Polska“, 
„niech żyje jej wódz”. ie, 

Następnie przemawiali jeszcze generał Osiń- 
poczem podana 
księgę pamiątkową, w której obecni złożyli swo- 


a ie podpisy, x 


- W kościele św. Stanisława Kostki. 
= O.gódzinie 7 wieczorem uczestnicy - bankie- 


` fu wyruszyli z orkiestrą wojskową na czele do 
„Fzęsiście oświetlonego kościoła św. Stanisława ` 


| Zdobycie Wilna, Baranowicz i Nowogródka, 


pomóc 


Kostki, gdzie oczekiwali przedstawiciele cechów | 
i 


przez P. A. T, 


Wielkie zwycięstwa oręża polskiego. 


TY) 


ze sztandarami. 
Przy drzwiach wejściowych powitał przyby- 
łych ks. prałat Tymieniecki, poczem przybraw- 


chowieństwa przed Wielki Ołtarz, gdzie odpra- 
wiono „Te Deum laudamus“, Następnie ks. 
prałat Tymieniecki w słowach  podniosłych 
przemówił do generała. Hallera. l 


or A A 
ZY ZEN 


Hallerowi błogosławieństwo. 

Wiość © tryumfach oręża polskiego. 

Po opuszczeniu Świątyni odczytano nadesła- 
telegramy o zdobyciu Wilna, 
Nowogródka i Baranowicz przez wojska polskie, 
co wywołało ogólną radość, 

Następnie powrócono do kasyna, 
przemawiał delegat z Orawy p. Borowy. 
` | ; Odjazd. 

O. godz. 8!⁄, wieczorem wyruszono na 
dworzec kaliski, gdzie oczekiwały tłumy publicz- 
| ności. | 
| || |< Pożegnalna owacja, 


gdzie 


Publiczność. ogarnął niesłychany entuzjazm. 
|! Przerwała ona kordon i wspólnie z wojskowy- 
mi oficerami na rękach zaniosła Hallera do wa- 
, gonu, obsypując go nieustannie kwiatami. 
(.' Publiczność stłoczyła się dokoła wagonu 
salonowego, w którym ' znajdował się Haller, 
wznosząc nieustannie okrzyki na cześć znako- 
mitego wodza, przyczem nad okrzykami temi 
zapanował z serca idący zew „Gdańsk“, „Chce- 
my Gdańska", „Nasz Gdańsk“. i 
__ Generał Haller stał przez cały czas w oknie 
wagonu i odpowiadał na okrzyki rzucaniem 
| kwiatów w publiczność. 8 
1 „O godz. 9 m. 18 ruszył pociąg z miejsca 
wśród dźwięków hymnu narodowego. Był mo- 
ment, w którym publiczność zafalowała i podą- 
żyła kilkanaście kroków wraz z pociągiem. 
„. Pociąg opuścił dworzec.. Długi czas jesz- 
„cze publiczność pozostała na dworcu, żywo 
K. 


'rozprawiając o Hallerze. - 
y g 7 i SL 
$ (i „i A 
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Warszawa, 21 kwietnia. (PAT) Dziś o godz. 
11 przed południem przybył generał Haller do 
Warszawy. Rano dyrekcją kolejowa na czele ze 
swoim ministrem inż, Eberhardiem, udała się 
salonowym wagonem do Sochaczewa. Genera? 
wraz ze swoim najbliższym otoczeniem, po spę- 
| dzeniu nocy w własnym wagonie przeszedł do ` 
' salonowego dyrektora, w którym przybył do 
_ Warszawy. kan 


iaie ODA Saa -La m 


eo dames nma Nm 


ati 


— Wałki uliczne z bolszewikami ma ulicach 


Wilna, — Odwrót ukraińców z pod Lwowa, 


„6x - Warszawa, 19 kwietnia (FAT), Komunikat 
waczęlnego sztabu generalnego wojsk polskich. 
Front łitewsko-biatoruski: Oddziały naszej 


‘Jazdy pod dowództwem podpułkownika Beliny, | 


zajęły Wilno dn. 19 b, m. o godz, S-ej rano.. 

+- Oddziały Kowieńskiego pułku po uporczy- 
fwej, krwawej walce, zajęły dnia 18 b. m. Nowo- 
(gródek, Zdobyto tutaj duże składy materjału 
¡Wojennego i amunicji, oraz. wzięto około 300 


jeńców. ` 


4(,, Oddziały grupy generała Mokrzyckiego za- 
'ajęły po uporczywej walce, która trwała nieustan- 


wie przez 5 'dnl i5 nocy, miasto Baranowicze 
Nieprzyjaciel 


Pułk białostocki zaatakował ufortyfikowane 


- pozycję nieprzyjacielskie w Stwołowiczach, ` bro- 
nione zaciekle przez marynarzy. Brawurowym 


atakiem wyparto marynarzy z pozycji, biorąc do 
niewoli 140 jeńców i zdobywając 11 kulomiotów. 
s,  Kawalerja nieprzyjacielska, która przybyła 
(na pomoc marynarzom, została również rozbiia, 
łrącąc znaczny tabor. 


y *-Atakując w dalszym ciągu, bohaterskie pasze 


| oddziały dotarły do linji kolejowej na Mińsk. Do ; 


: rąk naszych wpadł bogaty tabor kolejowy, arty- 
lerja i wielka ilość jeńców. 

Frónt galicyjski: Dnia 19 b. m. o godz. 5 
"ano wojska generała Iwaszkiewicza skombino- 
wanym atakiem uderzyły na silnie ufortyfikowa- 
| ne pozycje nieprzyjacielskie między Lubieniem 
| Wielkim a Skniłowem i przerwały front ukraiński, 
zajęły juź o godz. 8-ej rano folwark Kalinowiec, 
Stawczany i Przysiadki, `` ` 

Rozwijając w dalszym ciągu pomyślnie roz- 
poczęłą. akcję, oddziały wielkopoiskie zdobyły 
Polankę. — Walki trwają dalej. — Straty nie- 
| pryjacielskie wielkie. WOŁGI | 

„Front wołyński: Spokój. 
waj. W z, Szefa sztabu generalnego 
kan o podpisano Haller, pułkownik. 

%* , x 3% 

„Warszawa, 21 kwietnia (PAT.) Komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich, OPER 
Front litewsko-białoruski: W zdobytym pr 
nas Wilnie toczą się walki Zaka: 


l 1 } ' uliczne -z miejscowy- 
mi bolszewikami ` W násze 9 b 


ręca wpadło kilku 


szy szaty pontyfikalne udał się w otoczeniu du- . 
| wie sztabowi i klub wojskowy. 


Po przemówieniu Ks. prałat udzielił gen. 
| 


Na peronie odbyło się powitanie wojskowe. 


a z 
ROZWOYy — Wtorek, ania BE swietna 19 r. BIS 
3 kpr orowy sata aj a er zr w w zd a wart cewy ar a> twa: 


W tym celu ustawiono kompanję 21 p. p. z ora 
kiestrą, Obok ustawiła się generalicja na czele 
ze świeżo przybyłym z podróży inspekcyjnej 
ministrem wojny, gen. Leśniewskim, liczne grupy 
oficerów francuskich i amerykańskich, 
W chwili wjaza 
du pociągu orkiestra odegrała hymn polski, 
który gen. Haller, stojąc w oknie wagonu salu- 
tował. 

Po odegraniu hymnu pierwsze słowa powi- 
tania wypowiedział minister wojny Leśniewski, 
Wzruszającym momentem było powitanie gen. 
Durskiego .w imieniu byłych legjonów. Gdy 
przypomniał minione boje, wówczas na twarzy 
gen. Hallera ukazały się łzy. Obydwaj genera« 
łowie rzucili się w objęcia, zamieniając usciski 
i pocałunki, Po powitaniu konsula' francuskiego, 
któremu odpowiedział gen. Haller okrzykiem 
wzniesionym na cześć Francji, odegrano „Mar- 
syljankę*, Nastepnie gen. Haller Ściskał ręce 
i witał się serdecznie z licznymi znajdującymi 
się na peronie oficerami dawnych  legjonów. 
Przeszedłszy przed frontem kompanji honoro« 
wej i przyjąwszy raport wojskowy od dowodzą: 
cego kompanją oficera, generał Haller, wśród 
powitalnych okrzyków, wszedł do salonu, gdzie 
przedstawił mu się prezydent miasta pan Drze- 
wiecki, prezes rady miejskiej Baliński, bura 
mistrz inż. Jenike, grupa posłów sejmowych 
i radnych miejskich. ` 

Z salonu kolejowego wprowadzono genera- 


ła na główne schody przed podjazdem dworca 


| kolejowego. Gen. Hallerr wyszedłszy z wagonu 

przyjmował powitanie w towarzystwie 3-ch to- 
| warzyszących mu generałów francuskich oraz 
; licznych oficerów polskich. Za generałem ordy» 
mający na amaranto- 


nans nosił jego Sztandar, 
Po, opuszczeniu salonu 


wym tle białego orła. 


na dworcu, przyjął generał raport od komehdan= 
ta skautów. Gdy ustały powitalne okrzyki, 


następnie prezes. rady miejskiej Baliński 
W imieniu zrzeszeń, korporacji dłuższe przemó- 
wienie wypowiedział dyr. Tow. „Rozwój“, pan 
Dymowski oraz prezes sekcji rzemieślniczej, 
poseł Jan Rudnicki. | 

Następnie wszedł: generał na przyniesione 

| krzesło i salutował tłum w odpowiedzi na dłu- 
gotrwałe i niemilknące okrzyki powitalne. 

Gdy się tłum uspokoił i orkiestry przestały 
grać, gen. Haller przemówił do zgromadzonych 
tysiącznych rzesz. Mowę swą zakończył okrzys 

kiem: „Niech żyje Polska, niech żyje Sejm, 
| 
| 


| 
E przemówił: minister Wojciechowski, 


niech żyje Warszawa, «Lwów, Opole, Cieszyn, 
' Poznań i Gdańsk“. | A 

Mowę generała przerywały. co chwila entu- 
zjastyczne ckrzyki tłumu na cześć generała i to- 
warzyszących mu wojsk francuskich. 
Generała wniesiono na rękach do hotelu 
Polonja. | 


| członków rządu bolszewickiego na Litwie i 
Białorusi, l 
Front galicyjski: Operacja pod Lwowem roze 
„wija się planowo. Pod wpływem ataku od za- 
t chodu, nieprzyjaciel pod wieczór dnia 19 b. m. 
| rozpoczął odwrót z Baslowki i Sokolnik. Kor 
: centrycznym atakiem zajęto Basiówkę. Dążąc 
| dalej za nieprzyjacielem wzięto nocnym atakiem 
wieś Hodowice i dotarto do linji Polanka-Zamek= 
| glinna. Współdziałając z otoczeniem ` nieprzyja* 
ciela z pod Lwowa, ruszyły równicż oddziały 
lwowskie do ataku. Nieprzyjacieł w odwrocie nā 
całym południowym odcinku. Wzięliśmy górę 
Kopań, Wolki Sichowskiej lasy, gaj i Oświęce, 
Zubrze i Sokolniki. Nasze oddziały przepędziły 
tylne straże nieprzyjacielskie z. pierwszej, drugiej 
i trzeciej Wólki, Szyszek, Pasiek zubrzyckich Í 
Solnej. W atakach odznaczyły się oddziały wiel- 
kopolskie, strzelców lwowskich, oraz 18 pułku 
piechoty. Zdobyczy z tych operacji jeszcze nie 
przeliczono. Dywizja lwowska zdobyła dnia 2 
b. m., jedno działo, mnóstwo amunicji I sprzętu 
wojennego, 24-y kulomioty, wzięto kilkuset JEn* 
ców, w tem kilku oficerów.. Kontrataki nieprzy* 
jaciela odparto na nowo zdobytych pozyciacie 
| Nie udały się również lokalne ataki nieprzyjacić a 
między Lwowem a Rawą Ruską. s byli 
Front wołyński: Staré wojennyci nie Dyśó: 
W z, szefa sztabu generalnego 
podpisano Haller, pułkownik, 


pe AO 


smear aranan meaane- 


oficero-. 
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Wszystkim, któtzy raczyli odprowadzić na 


Ś. 


przedewszystkiem Szanownemu Duchowieństwa, a wszczedólności ks, 
Zgromadzenia majstrów stolarskich i czeladzi, 


sowi, chórowi kościoła św. Krzyża, 


-. ZY IA A MŁ ~ 
ROZWOJ — SELBK, 


miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 


T p | s 


W. Olesińskiemu I ks, T. Wojda- 
oraz przyjacio- 


tom, kolegom, znajomym 1 życzliwym, składają z głębi zbolałych serc serdeczne „Bóg zapłać! 


728 1 


KINA b p ATN ETS: BSA t sz) 


Bb. wyckowamiec Gimanzz jaa 
g I 


Żona i dzieci, 


NR V ASA E POPE : 


Łódzkiego; doktór medycyny; 


padł ofiarą swego zawodu dnia 20 kwietnia, pogrzeb odbędzie się dnia 22-go kwietnia 


w Zamościu, o czem zawiadamia kolegów i znajomych stroskana 


750—1 


Co kędzie z Gdańskiem. 

Paryż, 22 kwietnia (PAT.) Havas. „New 
York“ twierdzi, że ostatnia decyzja o Gdańsku 
jest rzekomo nastęsująca: Gdańsk będzie wol- 
nym miastem pod suwerennością Polski, którą 


posiądzie prawo utrzymywania załogi w mieście. 


Poczta i telegr. również będą w ręku poł. Zresztą 
municypałność Gdańska będzie, że tak powiemy 
samorządna (autonom), będzie miała prawo wy- 
dawania paszportów. Stosunki zewnętrzne będą 
regułowane przez polaków. Decyzja rady 4-ch 
daje Polsce korytarz „do morza, lecz Polska 
zamiast żądanych 178 klm. wybrzeża miałaby 
;'125 kim. 


Decyzja blizke. 


Paryż, 22 kwietnia (PAT). Rada 4 zbierze 
celem uregulowania 


Fokóż kędzie niezadługo. 


Wiedeń, 21 kwietnia. (PAT.) B. K. ogłasza 
telegram iskrowy z Paryża, donoszący, że wa- 
runki pokoju wstępnego będą ogłoszone dnia 26 


b. m. w obecności delegatów państw sprzymie- : 


rzonych. Koła dyplomatyczne twierdzą, że pokój 
wstępny będzie podpisany dopiero 15 maja. 


Zmuszą ich do przyjęcia 
polo jaa 

Paryż, 21 kwietnia (PAT.) Rada „5-u* mi- 
"istrów spraw zagranicznych, poruczyła biegłym 
wojskowym pod przewodnictwem Focha ułożenie 
„raportu na wypadek, gdyby Niemcy nie podpi- 
. sali warunków : pokojowych. Raport ma ustalić 
sposoby, jakich ententa ma użyć, by Niemcy 
zmusić do podpisu. ;Sposobem tym będzie dal- 
sze zajęcie terytorjów niemieckich, blokada por- 
tów i zatrzymanie dalszych dowozów żywności 
_do Niemiec. 4 | 


"TELEGRAI 


Żądania Litwinów. 


Paryż, 17. kwietnia (PAT.) „Le Temps* 
ogłasza oświadczenie delegata litewskiego, prof. 
oldemara, który podnosi konieczność. przyłą- 


czenia do Litwy, okolicy Kłajpedy 


i dolnego 
iemną. | 0. 4 


W = 


Ya r 


RODZINA. 


Sytuacja nasya się poprawia. 
| Kraków, 22 kwietnia (PAT.) „Czas“ pisze w 


' rozmowa Paderewskiego z 4 mężami stanu nie 
pozostała bez skutku. Decyzję w sprawie Gdań- 
ska wstrzymano i są pewne widoki, że opór 
Anglji, a po części i Ameryki przeciw wcieleniu 
tego portu do Polski nie będzie zbyt stanow- 
czym. Polscy przedstawiciele obstają przy wciele- 
niu całych Prus zachodnich do państwa polskiego. 

Co do Sląska. trzeba uzbroić się w cierpli- 


wość. „Rządy ententy. unikają starannie wszelkiej 


dobnie, jak w sprawie Spiża i Orawy, taktyki 
wyczekującej. | 

O Górnym Sląsku ddtychczas rada 4 nie 
rozprawiała. Co się tyczy: ustalenia wschodnich 
granic Pólski, to łączy się onościśle z uporząd- 
kowaniem stosunków w Rosji, | 


ł 
| 
| 
| interwencji. „Trzymać się zatem będą prawdopo- 
f 
| 


przededniu pokoju. 


Paryż, 21 kwietnia (PAT.) Przewodniczący 
Clemenceau na radzie „10-u*, pódał dzisiaj do 
wiadomości przedstawicieli 18-u państw, które 
wypowiedziały Niemcom wojnę, sposób, w jaki: 
i Niemcy w dniu 26 b. m, otrzymać mają tekst 
preliminarjów pokojowych, Tekst ten przedtem 
podąny będzie delegatom państw sprzymierzo- 
nych. O sposobie postępowania Kongresu nie 
zapadła jeszcze żadna decyzja, Rada: „10-u* zaj. 
| mowała się dałej sprawą kosztów utrzymania 
| armji okupacyjnej w Niemczech, Niemcy godzą 
, się na pokrycie tych kosztów, lecz chcą być 
| powiadomione o ich wysokości. Rada zażądała 
| podania ścisłych cyfr przez sztab generalny 
sprzymierzeńców w Wersalu, 


Poelimiańrja pokojowa, . 
Paryż, Z1 kwietnia (PAT). „Petit Parisien" 


| Mlsszą zaptacióa 
! 
| 


donosi, że tekst preliminarjów pokojowych udzie- ki 


lonym będzie prasie w przyszły piątek lub sobotę. 


mer 


Rozruchy giodowe..-: | 


kilkanaście zupełnie ograbiono. z egz nz 


dnia iv kwietnia Iofu r. 


TJ 
oni 


korespondencji z Paryża z daty 14 bm.: Długa ' Zagaił go p. Młotecki 


|i chleba, 


, Wojski, zamiast Wajski. . 4 


Bytom, 21 kwietnia. (PAT.) Biuró” Wolfa: | ta 
W łKachłowicach na Górnym Szłązku przyszło 
w ostatnich dniach do rozruchów i zaburzeń, 
Ludność zażądała od rady miejskiej powiększe- 
"nia racji żywności, zwłaszcza racji ziemniaków. 
Ponieważ żądaniu temu nie można było uczynić 
zadość, tłum zacząt plądrować sklepy, z których 


8 RY Wea 


Granica Dzeche. 
Paryż, 17 kwietnia (PAT.) Rada „4-ch* usta- 


i liła przyszłą granicę między Niemcami a repu- 


bliką czesko-słowacką, zgodnie z prawami histo- 
rycznymi,. | 
Miełody bolszewickie. 


_ Berlin, 21 kwietnia. (wł) Z Monachium do- 
noszą, że wydział wykonawczy rady. robotniczej 


(w Monachjum postawił rządowi Hoffmana ulti- 
, matum poświadczające, że jeżeli Monachjum nie 


otrzyma żywności, to burżuazji odebrane zostana 


i kartki żywnościowe i zostanie ona w ten spasół 
| wygładzona. 


Walka z bolszew zimetma 


` Berlin, 21 stycznia. (PAT.) „Berliner Tage 
blatt“ donosi: W Lipsku zakazano wydawania 
organu komunistów „Die Rote Fahne*. 


KRONIKA. 


Dziś, d. 22 kwietnia 1919r. 


Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej nať 
bywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, tublowe za 97.58 
500 S a w ża 486.88. 
1000 wo” w w "za 975.75 
5000 M Ś A za 4868.75 “ 
10000 m n % za, 9787.50. |; 
| 615 19: 
— Wiec M. Z. R. 


Wczoraj o godz. 10-ej rano, w sali Teatru; 
Wielkiego, napełnionej doszczętnie słuchaczami,; 
odbył się wiec zorganizowany przez N. Z. Ri 
poczem na przewodni»; 
czącego powołano p. L. Kerna, j 

. Przemawiali pp. Wojewódzki, referując spras - 
wy Gdańska i przedstawiając rezolucję, którą 


t przyjęto jednomyślnie, poseł Fichna oraz poseł. 


Dąbrowski.  Poruszano zagadnienia pracy! 
uruchomienia przemysłu i robót pue 


blicznych. 

— Z Rady miejskiej. | s 
a) Dziś, we wtorek, o godz. 6-ej wieczorem, 
w gmachu przy ul, Pańskiej M 115, odbędzie: 
się nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, naj. 
którerm omawiana będzie sprawa Gdańska. 

-— Na obrońców Lwowa. RURCE: 

Liga Kobiet Polskich w Konstantynowiej 
i uproszone przez nią osoby zebrały na obrańs: 
ców Lwowa 1595 mk. ` "a 

— Skutki strzelaniny. 

k) Tradycyjna strzelanina podczas śŚwiź 
wielkanocnych przybrała w Łodzi zbyteczne 
rozmiary. Strzelali bez miary policjanci i żołe 
nierze, nawet na posterunkach. Zbłąkane kule 
tu i tam gwizdały koło uszu, jak podczas bomej 
bardowania szrapnelami. Kulki powybijały wiele 
szyb okiennych, jak w mieszkaniu ‘d-ra Libi4 
szowskiego i t. p. Jedna z kulek karabinowych 
trafiła zamieszkałą przy ul. Przędzalnianej pod. 
M 37, stojącą na balkonie żonę. Ślusarza, 25-let+ 
nią Genowefę Enerychową, raniące ją w lewe. 
biodro. Ofiarze wiwatów wielkanocnych udzieel 
iif pomocy lekarz pogotowia, poczem pr.:wieć 
ziono ją do szpitala Poznańskich. 


— Sprostowanie. 1 


Kilkakrotnie przez pomyłke podawaliśmy! 
nazwisko komendanta dworca kaliskiego jako.; 


BISS 


H 


A 


b 


= Trup na szosie. 0o00 w. 3 
k) Na szosie pabjanickiej w pierwsze święta 


4 znaleziono trupa nieznanego mężczyzny. 


« Sledztwo w toku. 


manana || 


Teatr i sztuka 


„Teatr Polski. ; Sm 
Dziś we wtorek teatr gra popoł © dódz. 5 po Ces 
ch popularnych wyborną komedję Z. Przybylskiego' 
„Wicek i Wacek“, Wieczorem zaś wspaniałe dziele 
j. Słowackiego pt: „Balladyną” z p. Arkawin, dositos 
'nałą wykonawczynią roli tytułowej, ; 
We czwartek teatr daje operę narodową Kamiñe 
skiego z muzyką Kurpińskiego „Krakowiacy i Górale'żgi 
Będzie to jedyne przedstawienie tego pięknego dzieta 
na dochód całego zespołu artystów Teatru polskiego 
FID : GER, s 


a 


ył a X 
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Per las el nefas. 


Do jakiego stopnia zaniku wszełkich uczuć 
ludzkich dochodzą niektóre jednostki pod wpły- 
wem przewrotnej i perlidyjucj agitacji komuni- 
stycznej, świadczą wyraźnie i pouczająco zarazem 

wypadki, jakie zaszły w czasie strajku służby 
szpitalnej w. Warszawie. 
łana przez strajk służby, uniemożliwiła zupełnie ; 
leczenie i wykonywanie operacji, co niektórzy 
życiem przypłacili. Chorzy na tyfus plamisty, tę | 
siruszną plage chwili obecnej, pozostawali | 
w mieszkaniach, szerząc wokoło zarazę. zwłok 
nie pozwalano wynosić z sal ani też grzebać. 
graje delegatów z rewolwerami w rękach tero- 
ryzowały siostry miłosierdzia i doktorów, speł- 
niających swój święty obowiązek. ratowania cho- 

"rych, biły i raniły tych z obsługi, którzy w jaki- 
kolwiek sposób dali do serc swoich. przystęp 
uczuciu an dzkości. Działy się gwałty niesłychane, 
oburzaj 


reremenna 


Dezórganizącja, wywo-. 


0 O ETA NA EOG ER 
A 


ROZWOJ: MODĘ dnia 22 kwietnia- 1919r. 


na ameeme. 


strajku... 

W tej złowrogiej akcji, skierowanej przeci: 
przeciwko kłasie robotniczej, która przeważni: 
korzysta z pomocy szpitalnej, ujawniła się ohyd. 
agitacji. komunistycznej w całej swej nagości. 
Zatryumfowało owo rozpętanie się dzikich naj- 


] talnie aliay przez bölszewickich menerów | paść i plamiących naszą 


brutalniejszych instynktów, owa zwierzęca wprost _ 


bezwzględność i okrucieństwo. Mieliśmy przed: 
smak tego, do czego właściwie dąży bolszewizm. 
Najobrzydliwszy egoizm klasowy, tryumf pięści 
i „gwałtu, podeptanie wszystkiego, co szczyt- 
| niejsze i wzniosłe, oddani e społeczeństwa na łup 
zgrai drapieżników, węszących. żeru.. 

Wierzymy, iż robotnik polski nie da się por- 
wać tej akcji samobójczej, że jeśli przejawiają 
się tego rodzaju ekscesy, to większość ulega tylko 
terrorowi rozszałałych i rozzuchwalonych agita- 
torów. Duszy polskiej obca jest tego rodzaju 
zwierzęcość. Ciemny motłoch rosyjski nie może 
być przykładem dla naszego ludu, którego kul- 


tura O całe niebo przewyższa rosyjską psychikę : 
pierwotnego troglodyty. Ale dlatego właśnie na- 


K 1il 


Pitu mAr 


kulturę, Żywioły te 
wszelkimi środkami, per fas et nefas, chcą nas 
zniszczyć. Trzeba więc rozpocząć z nimi walkę 
— energiczną i stanowczą. To walka w imię 
kultury: naszej, w imię naszej przyszłości, którą 
w samym zaraniu jej powstania wrogie czynniki 
chciałyby zniweczyć, Domagamy się od 
rządu, aby do tej walki stanął energicznie. Kraj 
pożąda pokoju, społeczeństwo nareszcie chciałoa 
by odetchnąć. Ci, którzy dążą do uniemożliwie- 
nia odbudowy Ojczyzny naszej, są wrogami kraju 
i jako z takimi postępować z nimi należy. Do- 
syć już tego: warcholstwa, dosyć podziemnego 
knowania spisków przeciwko krajowi. Nasi sąsie- 
dzi, dążący do zduszenią Polski, nasłali nam 
tysiące agitatorów i prowokatorów, aby mącili 
i siali niezgodę. Obracają oni. miljonowymi. 
sumami, nie cofają się w walce przed niczem. 


"Polska musi się bronić przed zgubą, a przede- 


wszystkiem obowiązek spada na rząd, który 
został powołany przez przedstawicieli ludu pol- 
skiego i stoi na „straży jego interesów. 
"lehttosatwus. 


mma zza + 


„Natświetszy obowiązek chrześcijański rato- | leży raz kres położyć. agitacji 


| 
| 
| 
| 


wania chorych . i umierających, zóstał bru- ! wrogich zadał: 
-$ . . WRZ S RIUT E OCZY KANALE SEBE UC TANTAN RODE ET CARRE LJ 252 SOW RRS CONTRA RZA (ORAL AEC | ARAA 
p ADS BE NE i ; 


. dia drobnych kupców. 
- A NA Ra EE "CINE B 
i waaścicieli sklepów. 
~ Nowozałożone Tewarzystwe Ogrod. - 
mictze.handlówe w Łodzi z dniem 15-g0 - 
„kwietnia r. b. otworzyło w Łodzi przy ul. Dziel- 
nej M 25 we własnym- lokalu hurtowy skład 
- „wszelkich produktów ogrodniczych. i posiada 
wielki wybór doborowych Warzyw, które poleca 
po cenach umiarkowanych, | 715 1 


722.24 - 


- Mo pja mechaniczna ślusarnia 


na zalane ul. 62 jest znowu otwartą, Wykonywa wszel- 

kie prace w zakres ślusarstwa wchodzące, w czasie jaknaj- 
"którtszym i po cenach nizkich. 728 1 

727—Q 


s. Bernhardt, Zakątna 62. —— 
OGŁOSZENIE. | Drobne ogloszenia: ania 


aaa G. O. Ł. poszukuje Pań, które- fl 
"by się podjęły wszycia' większej ilości 'komple- SIĄ, AAA. Ży wybór ślubne ga 


lewa oficyna, I 
- 1881- 5. 


Karola 8 in. 14, 


pe ; 
anae G. H: È. e e Æ a A 
E EE N ETIE E AET m ; ii a piętro. 


A Dębowe sypialnie solidnej 
oty, szafy, łóżka, stoły, 
ktzesta do „sprzedania u stola- 


Wezoraj został otwarty 


| KLAD Win, Wódek, Likierów 


i Delikatesów 


"POD FIRMĄ Fa EŻYK 


przy ulicy CEGIELNIANEJ Me 32, róg Piotrkowskiej. 


| Zgierska 112. 


kuszerka. Nówakowska mięsz- 
ka` obecnie Dzielna 54—18. 
1571—2 


210—1 


me kupię każdą ilość, 
Oferty: Kaczmarkiewicz, Sien- 

kiewiaza 34, lub Tyliński, „Sie- 

 radz., 1928—-2 


Bedrarze potrzebni do' zakładu 
D Kopydłowskiego w Piotrkox 


x wie, Krakowska Lye 1777—5 


H ogród: owocowy 
warzywny,” ik kilka mordów 

ms | ziemi wyborowej, łąka, 8 kilo- 

jj i metrów „do, Sieradza, bliższa 

i wiadomość na miejseu” Adres: 

| Sieradz, księgarnia pani Kowal- , 
skiej dla Sokołowa. 


ch zespołach grempli w pełnym ruchu do” sprze- 
dania. Bliższych informacji udziela 


ike Towarz. Wzajemnego Kredytu 


Wydawca Wikter Czajawski 


ciemnych 
pchających TO w prze- 
Eies Bktaretina? 


II SMOŁA gazowa 
, OLEJE maszynowe i cylindrowe, | 
Smary do wozów, 
l Olej gazowy (do motorów zamiast ropy). 
z. Mittelstaedt i i 


kódź, Przejazd sajad. , 


które przed wojną i w czasie ' wojny -u mnie. PA: 
mogą się zaraz zgłosić do ponownej pracy. 


r 


rza Kaczorowskiego, Rao oiea . 
-19i 


pe sprzedania dwór piękny me 
rowany, 


EP. 


zło- | 


LASED TO D AAAA 


amgomea jeszcze Salei | 
zado składów L. Jasińskiego, 


prowadzonych od 1870 roku 
w ŁĘCZYCY i w ŁODZI 
u8. ŚW. Andrzeja NO 10. 
CENNIKI BEZPŁATNIE. 


Gie 


Adolf Horak, 


Fo sprzedam ' tanio byle” 

by zaraz. Nawrot 24 m. 11 

prawa oficyna. 

rosięta dobrej rasy B-io tygo- 

P dniowe do sprzedania.. Otton 

Krauze, Łódż, Pabjanicka szosa 
: 1951—cnó 


Ks do sprzedania na pudy. 
Wiadomość: ul. Lutomierska 
40, a włąśc. domu lub też ul. 
Nizka 8, rządzca (Widzew). 
1921-—-swc2 


g plac w Łodzi do 6000 mk. 
erty proszę składać w ad- 
ministrcji Rozwoju Le „Plac“. 


1948—2 - 


b = z: GEM IT 
= a ŻW DAE A NA A NĄ O NA AO O m a. 


ianina, fortepiany, strojenie, 
przewóz, reparacja, Ceny niza 
kie, można ratami. Chodkowski, 
Sienkiewicza 28, 1825—wcś 2 


PASE się sklepom i koopera« 
tywom pierwsza chrześcijańs 
ska pracownia torebek papiero« 
wych, sprzedaż papieru do pa* 


- kowania i sznurków, Władysław 


Galczak, Al. Kościuszki Ni 22, 
lewa oficyna, 1902—:12 


eaaa nn 


Ba lokal z piwnie - 


cami do wynajęcia od dnia 1 
lipca 1919. Ulica Nawrot N 4, 
Bliższe wiadomości u stróża. 

1918—1 
EO SE 
RWE mało używany sprzedam. 

Wiadomość: Chojny, ul. Pia» 

Uae nś2 


skowa, 4 m. 6. 
$. Galanterja damska, mese 
«.ka i dodatki. krawieckie 
"Stanisława", Przejazd 48. Sprze” 
daż komisowa: lampy, lodownia, 
szkło, porcelana, kamienne garne 
ki, serwis umywalniany emaljor 
wany, bielizna, garderoba po 
nizkich cenach. 1257—sni 


Se chomonta czarne an= 


Częstochow= 


gielskie i wóz. 
1045—2 


ska M 8, 


gPrzecan fortepian do nauki, 


czarny, krótki, używany, Za 
500 marek, Wiadomość u sprze 
dawcy gażet w poczeka Łódźe 
Zgierz. i 915—1 

ranio, bo w ET miesze 


tów nowej bielizny z .„ materjału Intendentury. N-45. 
son w. a t lera | = — aa | kaniu tzędaź kwiatów 
G. O. Ł., jakoteż przerobienia starej bielizny. (d| scias zalej, rata bag pjromontka studjowala w Pary: | sztacznych aa A 122] 
Intendęntura G. O. Ł. zakupi. większą ilość mieszkaniu prywatnem, Brzeziń.  |1,żu- Odgaduje: procesy, kra- do 4ej, Tamże przyjmuję ucze” 
„Sprzączek . do pasów i „pasków: A | ska 10; Jan Placek. 1808 6 ość SAER Aa ilość. s fa nice. Andrzeja 15 m. 16. 1944-:5 
„Oferty należy przesyłać pismiennie, “Osobi > gi — sza 15—46, prawa oficyna, II pię- US arts gry a arrea 
cie przyjmuje się od godz. 4-do 6 p; p. w- ln- w EA A Meble Z sybialnego; stołowe- $ trO. 30 .. 1685 :8 wiecz. od 5—7, iil. Wólczańska 

go, salonų, gabinetu sprzedam. |! ; 112m. 7, | 1942—11 


j powoda $ śmierci dziecka ka jest 
do wzięcia mamka niedawno 


ji 


-ze wsi przybyła. Wiadomość: ul. 


Senatorska Nż 1 m, 5. '1916—1 
e air 


Zagubione dokumenty- 


> R 
ana 


957—w1 | ana _ Strawcińska -. zagubiła 
aszport niemiecki wydany 
odzi. 1947—5 . 


Lcd w do [osy do 4 klasy są do naby- 
cia w. Administracji Rozwoju 


WEW nowe i używane sprze- 
daję po cenach najniższych. 
1499.: 5 


Me wyściełane do sprzeda. 
nie. Piotrkowska 205 I pię- 


Orła 25. Stolarnia, 


tra, od. godz. 11 do 2 po poł, 


aae Dei SEE 
ra Goldberg zagubi! paszport 
| niemiecki wydany W Foda. 


eap e a e eaa 
Ea a Meks zagubila legity- 


macio chlebową ŁO aj na 


osobę. 
osobe. ZAGAD portmoncE 
U kę wraz. Z legitymacją dla 
bezrobotnych na pieniądze (W9* 


! 
1814—swl | dano już na takową 52 Kra 
aszynistka poszukuje posady ; 
Mv instytucji rządowej "lub | Zegna paszport rosyjski Ta 
Pane], Oferty proszę skła- . imie Lewina Gecel. 
dać -w administracji Rozwoju ` jęmiecki na 


pod „Adler*, 1951 —2 


Ria mało używany sp rzedam 
Rzgowska Ji 2 m. 16. 


a 10501 pesi 


aginąt paszport nięmiecti 
Z imię Stanisława Górniaćzy 
wydany w. Poznaniu, 1957— 


W Hoczni S. Czajewski « ego. 


